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Pj l!p  J f t i i .
Denikin zfc?tj-»a .' îp-Ttkl' granic Gabcyp aby ze

tknąć się oko w oko z żołnierzem polskim, sto- 
jąaftn  nad Zbruczem. Poraź pierwszy żołnierz 
p.aer będzie miał przed sobą armię rosyjską, któ
ra  odbudować trałuje dawną wschodnią potęgę, 
snującą już dz»ś plany podboju nierosyjslditó 
iu Jo w i fćęgają swymi apetytami o Gakcyę wseb»- 
tinią. o  k tórą tyle już krwu &;? prze.ato I tyto 
cierpień spadło na jaj ludność.

U granic Ca Icyi wsciiodpiij s ‘.a,'e wymarzona 
'przez wszechpolaków „jutrzejsza" Rosy a impe
ty  aiistyczna, ta sama której upadku tyle dziesią
tek lat pragnęło społeczeństwo polskie, prze- 
(dwko której tyle pokoleń polskich poonosik u- 
fcbrojoną dłoń.

- Zdaje się zbliżać wt-Jmo ó czpo ired risfó  gra
niczenia z Rosyą, śniącą, jakgdyby mc w tych 
brzemiennych w epokowego znaczenia wypadki 
lat ostatnich nie zaszło, tak o posiadanie Kon
stantynopola, całych polskich kresów wschodnich 
jak  i Gaiicyi wschadr.iej. Bo tak jak dawniej . j u 
trzejsza" Rosya chce być państwem  europej* 
pkiem, w nowych warunkach przez Galicyę wsch., 
Ruś węgierską, tak wspaniałomyślnie oliarow aną 
po-zez koali cyę Czechom, u d  tuje połączyć się bez
pośrednio z tętni flłow.ański ni „braćmi" i Polskę 
opasać złowrogim koliskiom. A ten most łączący 
tych dwóch 'tęskniących do siebie narodów  zbu
dowany ma być na grobie ukraińskich dążeń, któ
re  dziś zdają się rozlatywać w gruzy.

Bo Ukraińcy przeciw Polsce chcict budować 
Pwą państwowość, zapominając o tom, że w ro
giem jej zasadniczym i bezwzględnym jest w 
pśerwwym rzędzie idea wielkiej Rosyi.

Jak  opaczną i jak samobójczą była polityka 
ukraińska, k tóra zamiast w;d ieć ośrodek sw ej 
państwowości w Kijowie, o Lwów w bój słała 
tw oje wszystkie siły, aby tutaj we krwi nie
potrzebnie przelanej zaprzepaścić wszystko. Dziś 
chyba społeczeństwo ukraińskie samo już widzi, 
toa jak katastrofalną drogę poprowadzili je przy
wódcy polityczni, którzy jak ślepcy mówił? o U- 
k rab ie , tylko n;e wiufcioii, gdzie ona powinna 
być stworzona.

Fantaści w  Ber!in;c czy w Paryżu drukow a’/ 
mapy republiki ukraińskiej obejmującej olbrzym:® 
obszary od Dunajca po Kaukaz, naw et na Sybe- 
ryę sięgali. A dziś niema prawie skraw ka ziemi, 
któraby wolną ukraińską ziemią nazw ana być 
mogła, dziś śle się poselstwa do W arsza'wy.

Należeliśmy zawsze do tych w społeczeństwie 
polskiem, którzy szukali porozumienia z ukraiń
skim narodem, którzy w  jego wolnościowych a- 
Rpiracyach chcieli widzieć istotne- dążsnje do nie
podległości. W  ugruntowaniu sję iicologii ukraiń
skiej i w jej wzmożeniu się chcieliśmy wid ̂ eć 
skuteczną zaporę przeciwko imprryalizmowi ro 
syjskiemu i możność trwałego odgraniczenia 'S;ę

niepożądanego z ntom sąsedztw a.
Ale ns nienawiści do wszystkiego co polskie 

budowali szowiniści ulcraińscy ca’ą swą państwo- 
tworczą ideologię, szuKaą wszędzie tam sojuszni-

Z w r y c i ę s i s s o  w y b o r c z e  © o c y a l i s i & H s ?
" ' '  b e l g i j s k i c h .

WIEDEŃ, IB. listopada. (Pat.). B. K. z Pa- wobec liberałów. Nowa Izba będsje się «kJadała 
ryża. W edle dotychczasowych rezultatów  wybór- z dwóch stronnictw , ze silnego stronnicowa w  
czych w  Belgii uzyskali socyaliści przew ażającą cyaiistycznego i z mniejszości katolickiej, 
większość wobec katolików, a w szczególności! —o —

P o  p c f j B H i s m a a  a
LONDYN. Wedle rsadeazłych ir.formacyi rząd 

estoński zamierza rozbroić wojska Jmfer.ieza w 
razie gdyby one przeszły granicę estońską.

—O—
JUDENICZ ZŁOŻYŁ KOMENDĘ, 

WIEDEŃ, 18. lictopada. (Pat,). B. K. z Pa
ryża. „/Daily Mail" donooi z Iielsrngforsu. że Ju- 
dienicz złożył komendę, k tórą objął gen. Laidncr, 
komenderujący armii estońskiej. Ustąpi nie Jude-

s ® m I 3 l u d e s i ó C z a .
ntoza tłómaczą tem, że Estonia pi-agnjt uniknąć 
internow ania annti rosyjskiej. MYno to rząd1 es
toński zdecydowany jest internować wojska, któ
re  przejdą granice.

—0—
POZNAM, 18. listopada. (Pat.). Radio a L»e 

nu. Bolszewicy atakują m iasto Jazoourg, a:BMt 
Judenicza cofa się.

m aam m w M sam m ssm m sr

Z a s r a c b  d y n a m i t
WIEDEŃ, 18. lis top® da. (Pat.). B. K. z Am

sterdamu. „Telegraph" donosi z Londynu: W y
dział obrony w  Moskwie donosi, że dnia 10. bm. 
dokonano tam zamachu dynamitowego przyczem 
wiele osób zostało zabitych i rannych. Wydział

0 w y  w  E i o s & r a j l ® .
obrony obwinia anarchistów, żs orgarJgują za
mach na Rosyę sowiecką. Bolszewicy urządził/ 
napad na główną kw aterę spskow ców  i wysa
dzili cały budynek w  powietrze. W szyscy spis
kowcy mieli tam zginąć.

sasasts ® s r s a m m sB m ass^^m sm ssB SE B SE SSiB a

S f f l S s z e a w i c i y  z t s r y e s t ę
t r o n '

WIEDEŃ, 18 listopada, roo. (Pat.). B. K. z 
Moskwy. Sprawozdanie wojenne z 17 b. m.:

Front zachodni: Dotarliśmy do zatoki Caporia 
i przekroczyliśmy Lugę. Na południe stoimy dwie 
wiorsty na zachód od Jamburga.

Front południowy; Pochód nasz trwa flafcj, woj
ska nasze stoją 25 wiorst na północ od Kumka.

t s s j ą  0 3  k j s  z j s i k i e i i  
b c h i

Front wstóhodnT: Prz.kroczyEśmy Irtysz w trzech' 
miejscach, posuwamy sir a wschód w tdcw.nku Tj- 
tarokata i na południowy wschód w kierunku S«tw- 
palatyńska. Znajdujemy się o 30 wiorst na wschód 
od Oraska. Przy zajęciu tego miasta wzięliśmy prze
szło 10.000 jeńców.

—0—

Po wyborach roe Francy)
PARYŻ, 18 list, pada (P a t) . Havas. W ybory 

v,e Fcaneyi odbyły się wśród dość Tiielk ego 
udzi łu w>borców, 0  w ynikach w yborów  niem a

eszcze dok ładnych  dat. O ile dotychczas wia 
dom o w ybran i zostali M ilk-rand, B iiand, Tar- 
uicu, A biatny, F ran k lin  Bouillon, Andre Lefevre 
bolszewik A!eksan<ier B lanc i Lucher.

ków, gdzie polskiemu ludowi kuły się kajdany. 
I ta bezgraniczna nienawiść db tego stopnia przy
słoniła im przypadającą rolę, że stali się raczej 
narzędziem óocej intrygi, aniżeli szerm  erzami o 
wolność własnego narodu.

I dziś zbierają straszliwe owoce swej bez
myślnej krótkowzrocznej polityki. Doszło db te
go, że galicyjakie od iz ary siczowe masowo prze
chodzą na stronę Denikiina.

Społeczeństwo ukraińśjlfe może nareszcie zro
zumie, n.ad jaki orzeg przepaści doprowadziła je 
polityka, której na.stęps'.vvą wkłz;e'iśmy przed ro
kiem, a  dziś zbiera jej owoce. Mozo wreszcie dziś.

wobec tragizmu sytuacyi zrozumie, że Polska nie 
wrogiem, ale sprzymierzeńcem mu być mogła.

W obec klęski i rozbicia wojsk ukraińskich 
Polska sta je  wobec nowej sytuacyi. W aika o G«- 
łicyę wschodnią n;e tylko na bruku paryskim, ale 
i na jej ziemiach przekształca się w  walkę między 
„jutrzejzsą" Rosyą a Polską. A w tej sytuacyt 
już nie tylke dla Polskj., ale i dla szczerych L'(- 
kraińców odpowdedź na pytan;e do kogo ten kra" 
ma należeć chyba nie ulega wątpliwości. Rosyi 
Gaiicyi wschodniej nikt chyba z atieszkańców tej 
ziemi oddaćby me pragnął.



,jDZIE?3N!I{ LUDOWY" N r - SO

Ja k  pr.ąd «2i».a o
F3a o ś w i a t ę  p r z y p a d a  —  2

Kotmisya sk arbo wo - bu dż eto w a przyjęła wmic- 
Bek połączonych subkomisyi oświatowej ł skar
bowej o znacznem podwyższeniu plac nauczydel- 
Kkich. Budżet min. oświaty za pisrwsze półrocze 
referow ał p, Adam. W  dyskusyi nad referatem  
tzac..orało głos wielu mówców. Przemówienia

i były jeldbyia wielkim oskar żsntoiu rz^du.
Ja zwłaszcza mim. skarbu za jego sabotaż w  sto 
sunku do min. oświaty. Dyskusya rzuciła obfite 
świlatlo na ponury obraz oświaty w Polsce.

Btodiżcł młn. oświaty za p łenw zs półrocze wyno- 
t sił 2 proc. egókieyo todiżcin państw a!
i Z powodu nizkich piać nauczycielstwo ucieka 
Imaoowp z swoich stanowisk, tak, że np. w  Ga- 
licyi ąfcele szkół zamknięto, w wielu innych naukę 
ograniczono. Brak budynków .szkolnych i sił na
uczycielskich jest powodem ograniczenia liczby 
uczniów.

50 proc. dtzwsci {w  KirólcwSwte) nte zm r-3»;s po- 
teśabfczeaka w  szkodach, Wycteawuja się na tKłcy!
„pzkolnictwo średnie w  Gaiicyi pada w  gruzy", 
pisze delegat min. o śfoa ty  na Maiopolskę. Naj
gorzej przedstaw ia s :ę spraw a w  Gaiicyi Wsch., 
gdzie młodzież polska, z powodu zamykania szkół 
Wędruje z konieczności do szkół ruskich. Szkol
nictwo zawodowe traktow ane jest po macoszemu 
fcV 'Arielu szkołach zawodowych

s ś w ła tę  p© iskąB
p r o c e n t  a a ó l n s g o  b u d ż e t u .
nsBtesycide cle ^ rzy m .ją  pctJSęifcy od  para  mie

sięcy!
Szkolnictwo eJementa^ne-1 jest w  stanie opła

kanym, Oanajmniej 10 proc. budynków szkolnych 
w Królestw ie jn.st tak zniszczonych, że uczącym 
się dzieciom leje się przez dziurawe dachy woda 
na głowy!

Opalu dla szkól brak, wskutek czego prze
ryw a się wykłady.

Inspektorowie szkolni przeciążeni są  pracą. 
Muszą kierować Radami oświato werni, powiato
wymi i gmjnnymi. { ko wadzić kancelaryę, wypła
cać pensy e, wskutek czego najważniejsze s 7/0 je 
zadania: stronę pedagogiczną swojej działalności 
— włzyfcacyę szkół zaniedbują, tembardzioj, że nie 
m ają do swojego rozporządzenia żadnycii środ
ków komunikacyjnych.
arspejilior.wme szkolni są  o raj&gę niżsi od

kor; ikarzy fsraScy6. w  powiatach!
M:n. skarbu zwleka z w ypłatą sum, objętych już 
budżetem Min. ośw., wskutek czego w ypłaty pen- 
syi opóźniają s;ę o  wiele tygodni.

Uniwersytety, zwłaszcza lwowski, znajdują się 
w  położeniu nadzwyczaj trudnym. Poznańskie po- 
s&ada mało sił nauczycielskich posskLh. N. p.

nauczycie® rzkól Broeinich jest — 19-tn! 
W obec spóźnionej pory, dyskusyę odroczono 

(Jo dnia następnego.

Przeciw Denistinoroi.
PRAGA, 18 Lstopada (Pat.).* Czeskie B. P r. 

, W edług doniesienia ukraińskiego b iu ra  p raso 
wego z Kamieńca podolskiego republik i ku l au* 
ska, dońsua i terecka wypowiedziały wojnę Ue- 
nikino-si.

—O— •>

Niemcy opuścili Litwę.
BERLIN. 18 listopada. (Pat.) Z Kopenhagi 

nadasz y tu  infonnacye, jakoby  w ojska niemie- 
cKie opuściły Litwę. ------------   jp.

Defraudacya w Berlinie.
PRAGA, 18 listopada (Pat.). Czeskie b iuro  

| prasowe z Berlina donosi, że urzędnik  m in iste r
stw a skarbu  dr. W alte r E diisch zostai uwięziony 
z p o \lodu  deiraudacyi m iliona m arek, k tóre 
przegrał w grę hazardow ą.

- O -  - ^
Podział spad&u po Riemczeeb.

BERLIN, 18 listop. (P at ). Jak  podają dzien
n ik i obecnie toczą się rokow ania m iędzy rz ąd a 
mi angielskim , francuskim  i w łoskim  w spraw ie 
byłych kolonii niem ieckich.

—O— /i

P o lityk o  ro s y js k o  f ra n c u s k ic h  s©»
o y o lis tó w .

W  Paryżu zaczął wychodzić w języku fran
cuskim nowy organ rosyjskich sos. rew olucjoni
stów, który w  programowymi artykule ośw iad
cza. że będąc za „demokracyą" najszerzej po
jętą, zwalczać będzie dyktaturę tak Kołęiakow- 
Iglką jak* i Desrakinowsk^i i 1w  jednym ze swych a r 
tykułów zajmuje krytykujące stanowisko wobec 
rosyjskiej polityki francuskiej parły  i soeyaiis ty
czne], broniącej bolszewickiej Rcsyi wobec Koł- 
caska Denikina i burżuazyi entesity.

„H iuranite", om awiając ten program  oraz 
Isąd o  francuskiej polityce rosyjskiej, dodaje od 
jsiebie.

^.iożnBby wiele powk«Sącć o „pięknościach" 
,Rctyi tioJsaawicktej, któcą eeercwcy coprewrfe, 
kreślą ssssi często w  świetle swoich partyjnych 
aninsatyi. Co do iss, to cytując wszystkie dla re- 
ąwtyuki aanroMrtr konzj*»Łoe dokumenty, ćtocho- 
iizyse* r a s  często ae strony naw ut *iŁes.acya%tów, 
jspafeusing jwĄnni© wwój ofeowią»ek rar©omator- 
Uźd i tsa^ajasiy ritoć jako tafeo odieprseć potfctę- 
lęrną tę leasEwpetty kakwratot i oezcwsrstw, która 
buTżuetzyjsąjrm ckis&a itf.aKj hi. a i»moiIł.wda olbrzymie

. 'Wŝ JG&sg? tetoaslw&ków' p rz e rw  roakcyt e»rop®j- 
ityfety ate ipatajoetHiej ule ss^aSarymjewiy a ę  z 

rdfcal.
(i Francuska partya socjalistyczna n :o  przystą- 
t-pi>a' S. mięcktynarod-ówki, a ,}Humani!ie“ jest 
orgaaem  partyi.

Świniliśmy rewoJucyi rocyislricj od  początku. 
Pcpieraiiamy KereńeŁiego praeerw rządom en-

i ssie peasBBjjswaS^my p o sta rzać , że ta cn- 
tems* epas-aliśawtis akcyę Kereńsiuego i że ona 
w  dużej cssęśei witiaa losimięcia się rewolucyi
noayjaliiej na lewo.

Od dwiłcSi lat popie*'?^ny Lenina; czy mie’i-
iśmy w id ty  i późr.k j stanąć p a  sjronje eoc , rewo-
kieyoniatów prawicowych iub tmienszewiiów ?
LenDa od aaanrt jsuł dla nas ucieęrńnieniam 

rccyckjęi • rew&facyi, 
którą Ewropr clice zdruzgotać, podobnie, jak re 
prezentow ał ją Kereński od' m arca do październi- 
fca 1317 r. . (

Czy naszą, socyalistów francuskich jest winą, 
żc ententa uzbroiła przeciw  Lenmówii i uzoala 
nawrpół m ilitarną reakcyę rerrezanuo^/aną przez 
Kołczaka, De ni kina ż Judienteza ? Czyż mogij&my 
atanąć no stwtoie eserowców, którzy żądali ob
cej interwencyi imjlitarnej przeciw  Republice sow ie
tów. Będąc od pierwszej chwili przccr.yrykami 
oboej interwencyi w  Rottyi i wszędzie, W;e mogli
śmy zgodzić się na takje BŁanowusko rosyjskiej 
TJWStnokracyi".

W  końcu „Hwnanite" dodaje: ,.wolno rnew 
skim ajjtibolszewikom, mieE-zkającym w  Paryżu; 
głosić formułę: Ani Kotezak ani Lento. Ale z 
tam hasłem, pozwoli się zd ław # rosyjską rewo- 
lucyę.

Jak  vń«Tiy, entlboteraewecy aocyallścl w  Ro- 
sy i: M artowy, Cocmowy, W olscy mówią: raczej 
Lenin, niż Kcflbzak. Raczej wszystko inne ani
żeli tnniei lub w-;ęcej osżynięty pów rót caratu.

Lenin, to  zagrożona rosyjska rewolucya, a 
więc pośpieszmy na ponsoc Leninowi. Oto nasz 
program , a to to/najmniej nie anaczy, że zgadza
my się na  program  jago bez zasrrzeżeń. Chcie- 
Utyśmy, aby dokoła programu tego skupili się 
wszyscy socyallści dirugtej mi ędzyn a rodówty.

Jak widzimy, ^Humanfte" staje tu na tetn 
rtamcm stanowisku^ na jakiem stanął ostatoio row. 
HoJowko w  ,,Rob-/nikua . Jost to jedyne stanó,vi- 
sl:o socyalistyczne wobec reakcyi, której nie idzie 
o  „porządek" w  Rocyi, lect-E o  to, !ry zaraza rtewo- 
lucjń nie przekroczyła je; granic i inil zniszczyła 
burżuazyi zachodu ..owoców zw ycięstwa", wzmo
żonej wiadizy nad klasami pracującemu

J ) e p e $ j f e .

1 R o ł c z a f t  b i e r z e  w  s&óre .
W IEDEŃ, 18 liplopada (P a t)  B. K. z Paryża 

17 l st. W ojska sowieckie zajęły Ontsk. Przed 
slawiciele państw  koalicyjnych udali się do Ir- 
yucka. Kołczak nrzerdósł swoją kw aterę głów ną 
uo T atarskaja , 150 w iorst od O m saa.

UIIiDStRSUEG CIĘGLE BOHATEREM.
WIEDEŃ, 13 lis m dĄ  noc. (Pat.). B. K. z 

Berlina 17 bm. Dzienniki wieczorne donoszą, że w 
poniedziałek pojawiła się przed mieszkaniem Hinden- 
burga kompania honorowa korpusu Luetzowa z mu
zyką. Hindenburg, zawiadomiony o tern przez ko
mendanta kompanii, wyszedł z odkrytą głową i prze
szedł przed fronton oddziału, który następnie de
filował przed Hśndenburgiem. Poiicya nie przeszka
dzała defiladzie, sądząc, że idzie tu o alit ofieyalny. 
Urzędowo, donoszą, że minister obrony krajowej u- 
waża to postępowanie dotyczącego oficera za krok 
samoazielny i wdroży przeciwko niemu dochodzenia.

—O——
B o z p i s e n i e  w y b o r ó w  n a  W ę g r z e c h .
BUDAPESZT. 18 listopada (Pat.). W . B. K. 

Członkowie rządu  zebrali się ua naradę mini- 
s teryalna. na  której postanow iono rozpisać wy* 
bojry- do zgrom adzenia narodowego. Ogólne w y
bory do zgrom adżenia narodow ego odbędą się 
21 g rudn ia  ł>, r. Zgrom adzenie narodow e zbierze 
się w dniu  3 s tjc za ia  1020.

DYKTAT ANGIELSKI NA WĘGRZECH.
WIEDEŃ, 18. listopada. (Pat.). „Der M organ" 

donosi z Budapesztu. M iędzypartyjna konferen- 
cya, odbyta arna 17. bm. u Clarka przybrała o- 
b ró t niespodziewany. Clark odczytał notę w  ję
zyku angielskim oświadczającą, że Ententa chce 
zawrzeć pokój tylko z takim rządem  węgierskim, 
k tóry będzie zastępował cały naród. Z tego po
wodu Friedrich nie może pozostać na dotychcza- 
sowem  stanowisku. Nowy rząd  będzie miał prze
prowadzić wybory w  ten sposób, aby ujawniła 
się opinia całego narodu. Gdyby koniereneya nie 
zgodziła się na to żądanie, wów czas Clark opuści 
Budapeszt w  przeciągu tygodnia. Pod wpływem 
tego oświadczenia podniosły się szanse gabinetu 
koncentracyjnego. Misyę utworzenia nowego gabi
netu obejmie prawdopodobnie Apponyi. Friedr;cb 
pozostałby nadał w  gabinecie jako minister re
sortowy.

—° — 1
i3s5yoo**y we tfJlaszetłfi.

WIEDEŃ, 18 listopada (Pal ) B. K. z Medyo- 
lanu  17 list. A gencja Stefanii donosi: W ybory 
w całych W łoszech m iały  przebieg spokojny 
Dotychczas niem a jeszcze, definityw nych rc-zulta- 
tów. W  M edyolanie udział w yborców  Wynosi 
70 procent. W  Rzymie zdaje się uzyskali więk 
szość katolicy.

Połączenie telefoniczne m iędzy Ffra&occem ? 
tSarszaroą n a tu ra ln ie  w dalszym  ciągu przet* 
roane.

M m m m i i  &
Cd poniedziałku 17*go listopada 1919

Sjiw ii nEBtni
Drugi oirraz ze słynnej 
sery i a C yrku W olisona" 

/

szponach orła największa obok „cyrku Wolfson*4 
atrakcya tilmowa I

Genialna małpa
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Program przyjęcia Naczelnika Państwa
z ckezyi u.oszysiass osichadu rocznicy oswobodzenia m. Lwa f/a.

DO MIESZKAŃCÓW MIASTA!
Z powodu przyjazdu w  dniu 22. listopada 

far. Naczelnika Państwa do naszego grodu spo- 
tiżkrwany jest liczniejszy zjazd osób zarówno 
wojskowych jak i cywilnych.

Prezydyum miasta, licząc na tradycyjną i 
staropolską gościnność mieszkańców miasta, zw ra
ca siU z uprzejmą i gorącą prośbą do wszystkich, 
którzy przez czas 3-ch d.ii tj. 21,22 i 23 włącznie 
mogliby ofiarować w swych mieszkaniach bądź 
to darmo, bądź opłatnie pomieszczenie Jia przy
byłych gości — o dobrowolne zgłaszanie pokoi 
i pomieazkań w  Prezydyum miasta do dnia 20. 
bm. do godz. 12-tej w  południe.

1 PREZYDYUM MIASTA.
—o—

P r z y r c e  r.a cześć Naczelnika Psńrfrwa. Na
życzenie Naczelnika Państw a — wszystkie przy
jęcia, obiady, śniadania, będą jalmajskrominiejsze, 
baz zwykłej wystawności.

U Jz a ł młodzieży w  przyłęCn Naczelnika Pań- 
rtw a. Na posiedzeniu komis■ i porządkowej uchwa
lono, aby ułatwić młodzieży zobaczenie osoby 
Najdostojniejszego Naczelnika. M Iodzeż szkól śre
dnich, wydziałowych i ludowych — o ile na to 
pogoda pozwoli — będzie ustawiona w  szpale-

Prayiocie Naczelnika P ań d w a przez Dowódz
two Okręgu Generalnego odbędzie się w  dru
gim tLiiu uroczystości dnia 23. bm. Na przyj ęc;U 
uetn będą głównie sfery wojskowe, chodzi bo
wiem o to, żeby Naczelnik Państw a mógł zetknąć 
się z szerszą reprezentacyą korpusu oficerskiego. 
Na obiedzie w  Kasynie DOG.^Oajdą się i zapro
szeni goście ze sfer cywilnych, jednakowoż ze 
względu na nieukończenie rem ontu Kasyna i brak 
bocznych pokoi recepcyjnych, w  bardzo szczuplej 
ilości.

PrztftjSawłcnfa dla żołnierzy w  czasie rtra~ 
czystości. Dzmki staraniom  uniwersytetu żołnier
skiego (por. Piątek i pchor. Novi) odbędzie się 
przedstawienie dla żołnierzy w  dniu 22. bm. w 
teatrze nowym przy ul. Gródeckiej, w  Domu ka
tolickim. Równocześnie odbędą się takie przed
staw ienia w  Stow. „Gwiazda" i Sokole IV.

—o—
Sekcysj porządkowa obradowała wczoraj rano i 

po południu nad szczegółami programu przyjazdu 
Naczelnika Państwa do Lwowa. W posiedzeniu wzięlj 
także udział reprezentanci wojskowości. Załatwiono 
szereg spraw technicznej natury i postanowiono zwró
cić się do obywateli miasta z wezwaniem, aby wzdęli 
udział w komitecie obywatelskim cila utrzymania po
rządku podczas przejazdu Naczelnika Państwa pfzez 
miasto. Zapisywać się można do komitetu we czwar-rach, począwszy' od Dojazdu kolejowego do pa

łacu Gen. Delegata. Dyrekcye szkół zgromadzą tek od godz. 10—1 przed południem i od 4—6 po po- 
imłodzież dopiero w ostatniej chwili i udadzą s;ę łudniu, zaś w piątek od 10—1 przed południem w 
ha wskazane miejsca. Sam przejazd1 zresztą Na- Ratuszu w biurze Nr. 52 (obok Fizykatu na I. pię- 
czelnika (automobilem) nie będLic trw ał długo, j trze). Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

i

HLriuesn^urg i LurSeitdorf przęseł 
k w m i s j ą  ś l e d c z ą .

■ WIEDEŃ, 18 listopada, noc. (Pat.). ,W r. Abend- 
BIatt“ donosi z Dor lina: Dziś stanęli Hindenburg 1 
Ludendorff przed kamisyą śledczą. Hindenburg przy
był w towarzystwie Ludendorff a i jego syna o godz. 
10*30, obaj w ubraniach cywilnych. Przewodniczący 
Gottkcim przywitał Hindenburga i podziękował mu, 
iii nie szczędził trudu, aby^ stanąć przed komisyą. 
Komisya chciała mu oszczędzić przyjazdu, jednako
woż Ludendorff obstawał jarzy tern, aby go przesłu
chań'' razem z Hindenburgiem. Na to odpowiedział

podniesionym głosem: Czułem potrzebę zjawić się 
tutaj u boku mego wiernego towarzysza broni w tej 
poważnej i wielkiej chwili i jestem wdzięczny za to 
ż« mi do tego dano sposobność i ułatwiono mi pod
róż. Następnie zaprzysiężone Hindenburga i Luden- 
darffa. Obaj • zaznaczyli przyton, ż i ich zdaniem, nie 
są prawnie zobowiązani do zeznań, a uczynią to 
dlatego jedynie, aby naród niemiecki usłyszał praw
dę. Na pierwszych 6 postawionych pytań: „od ja
kiego czasu uważała naczelna komenda armii decyzyę

co do nieograniczonej walki łodziami podwodnemi za 
nieodraczalną t z jakich powodów" — Hindenburg 
zamiast ustnej odpowiedzi, począł odczytywać dłuż
szy elaborat. Przewodniczący prasrywał mu kilka 
razy, ponieważ elaborat zawierał nie tylko zezna
nia, ale także i komentarze o faktach. Jeden ze znaw
ców, tajny radca Schcffcr, zaprotestował przeciw te
mu, aby przewodniczący przerywał Hindeaburgowi. — 
Posiedzenie trwa dalej.

—•*>—

Program pogadanek społecznych.
C entralny  W ydział K uK urah ioO św iatew y 

niniejszym kom unikuje iż wyszedł z d ru k u  „P ra
gi ani pogadanek społecznych“, P rogram  ten za
wiera prócz samego p lanu  pogadan tk , które m o
gą być urządzane dla słuchaczy mniej zaznajo
mi m ych z kw estyam i społecznym i, k rótk ie wy
jaśn ien ie co do sposobu ujęcia p o d aaeg : m ate- 
rya łu  i wreszcie odnośną lit. ra turę. Cena 75 i. 
Nabywać m ożna w A diuinistracyi „R odo taika"  
W uiecka 7. 1

Misya ang*s!ska prostuje 
brednie brukowe.

Od szefa Wojskowej Mioyl angielskiej we 
Lwowie otrzymujemy następujące pismo:

W  odpowiedzi na artykuł, który ukazał się 
w  „Trybunie Polskiej", z  dnia 14. listopada, n a 1 
stronie 1-ej, angielski reprezentant wojskowy we 
Lwowie m ajor llolme ogłasza, że rząd angielski 
nie m a zam iaru starać  słę w Polsce o  oficerów, 
podoficerów lub też żołnierzy dla służby w  
Afryce.

Ani m ajor Koitne, ani żaden wogó’e  oficer an 
gielski we Lwowie nikogo w tym oeiu nie w er
bował, armia angielska jest jeszcze na tyle silne, 
że nie potrzebuje szukać pomocy u innych państw , 
by rządzić swoimi koloniami.

M ajor Hokne odwołuje się do potryOtywnu 
Dolskich oficerów i żok, terzy, by s  a ię lj zw ar
tym frontem  przeciw swym rzeczywistym w ro
gom i rjio1 dawali do siebie przystępu fo tk o m  
rozsiewanym przez nieprzyjaciół i Angli- i Pol
ski. Rząd1 angielski nie reflektuje również na ża
dnych urzędników cywi'nych.

Szef Wojskowej Misyi Angielski zi we Lwowie.
(H. L. HOLME.

—o —
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JE ZU S i JUDASZ
tłóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy).
Dzieci jakby wodą oblane wysunęły się szybko 

z kuchni.
— Tak, ...patrz się pan no na tego łajdaka! 

Siedzę iu wczoraj i czenam na niego, czy też ma 
Wróci* zaraz do d mu ze SAym tygodniowym 
zarobkiem. Ale gdzie tam... robi się g idzina sió 
dma... robi się ósma... a on nie przychodzi. No 
dobrze, myślę some i idę do jego szynku. Ledwom 
Weszła już na mnie jeden z daleka wybałuszył 
ślipia. A ktedy się go pytam, gdzie jest mój stary, 
śmieje się ta pokraka coraz bardz.ej i mówi, że 
to doskonałe, że ja jeszcze nie wiem, dokąd ten 
ze szynku chodzi. Mnie zaczyna świtać w główne 
i słucham całą historyę, że len już od miesięcy 
włóczy się z taką lafiryndą i na nią puszcza swoje 
pieniądze. Myślałam, że mnie cholera weźmie 
W nocy nie przyszedł do domu, a rano pokazał 
się łaskawie i zaczął krzyczeć, żebym mu kawy 
dcda. No, tę kawę to mu już osłodziłam. A jak 
przyjdzie to przed sąd, to niech mu Pan Bóg 
łaskaw będzie.

Przy ostatnich jej słowach m<ź jej, którego 
Zmieszało ukazanie się Trucka, nie mógł się już 
powstrzymać.

— A to młyn żywy — burknął ze złością —

gada jakby ją kto nakręcił... język jak na ko ło 
wrocie

A kiedy go ona  znów obrzuciła stekiem wy
zwisk zaw oła ł:

— Ale teraz stul pysk raz nareszcie! Gdybym 
ja zaczął mówić co to było z Leną! Naturalnie 
...nie Dyłem przy tern i to się nie do udowodnić. 
Ale co ja wiem, to wiem. Tyś oczu riie powinna 
ze wstydu podnosić. U mężczyzn to jest cafadem 
co innego, możesz się pana Trucka spytać. 
A oprócz tego, to  ja stoję na stanowisku partyi 
i wolnej miłości. A co są panowie z giełdy, to 
ja wiem i oni jeszcze gorzej wyrabiają. Tak, masz 
za swoje, a teraz gadaj dalej.

Z milkł.
i o to  nastąpiła cisza... zupełna cisza.
Truck spoglądał to na kobietę, to na jej męża, 

a ona na ten straszny zarzut wycedziła tyiko 
przez zęby:

— Stary blagier.
Truck opuścił więc oboje bez słowa, wzbu

rzony i zbiegł bez żadnego okrycia na dół po 
schodach na podwórze, by odet-hnąć powietrzem, 
zimnem, czystern powietrzem.

Boże, o  Boże... w jakąż przepaść zaglądnął... 
cudzołóstwo tu, cudzołóstwo tam... i ten bez
wstyd... ta nieowinięta w bawełnę podłość i brud.

1 na tern bagnie rosły delikatne roślinki, rosło 
nowe pokolenie, które wsyssało z udekiem matki 
/arazę i grzech.

I na tein podłożu zakwitła też i Lena wśród 
kałuży bł ita... może też próżna i zgniła wewnąt,z, 
w 1 zarodku... jak roślina pasożytna, wspaniała

i kwitnąca na zewnątrz... a wewnątrz...
Nie, i tysiąc razy nie... to tylko myśli sza

tańskie opętały mu mózg, by dręczyć jejgo duszę.
Czysta, jak śnieg, czysta jest Lena, Ma prawo 

jak słońce promieniste podnieść w górę oczy 
i nikt, nikt nia mógł coś złego o niej powiedzieć.

Że ten zn szczony człowiek tam nie jest jej 
ojcem, to go cieszyło poniekąd.

W kobiecie tej przecież tkwiło coś zdrowego, 
co najmniej odwaga i siła do pracy. A kto wie, 
jaką była kiedyś; ...a nawet jej złamanie wiary 
małżeńskiej, czyż nie było dla tego dość uspra
wiedliwień?

Cudowne słowa wielkiego, nieszczęśliwego 
człowieka, który dokonywał swego żywota w celi 
dla o b ł ą k a n y c h  w Jenie, przyszły mu nagie na 
myśl: — 1 lepiej już wiarę małżeńską złamać, 
niż naginać ją, niż ją kłamać!.,. Tak rzekła do 
mnie pewna niewiasta: — Prawda, że złam ałam , 
wiarę małżeńską, ale najpierw małżeństwo zła
mało... mnie!

Czyżby podobny wypadek był wykluczony?
Wcale nie! Raczej tak i tylko tak można było 

rozwiązać cały ten problem z Leną, bez trudu.
Odetchnął z ulgą, kiedy doszedł w swych 

myślach co tego punktu.
Barwne obrazy przesuwały się przez jego wy

obraźnię. Spoglądał na dawne, przeszłe lata, kiedy 
s ę  wił w trudzie i męce, a przecież przemógł 
to wszystko i stai się mężczyzną, dojrzałym czło
wiekiem,

(C. d. a.).
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T a jn a  gorze ln ia*
r Członkowie MSO, dzielnicy I. aąwisdziswszy 
taę, że u współwłaściciela domu pod i. 40 przy 
•Ul. Słonecznej, niejakiego Józefa Horniluera, oraz 
w dbm p i. 42 znajdować się ,p a  pokątna go

rzelni? i fabryka wódek. N a^zarm dzcnie Ko- 
jrr.endH dzieln. I., przeprow aizono dnia 15. listo
pada b. r. rewłzy.ę w  asystencji .inspektora po- 
lieyi Niebylskiego i znaleziono rzeczyv/iście w  
(dlomu pod 1. 40, w  pDwnicy, będącej własnością 
Józefa Homikiera, współwłaściciela tejże real 
toośd

Przędzenie do falrtryftacyi 
ij  wm urowany kocioł o pojemności około 50 11- 
trów, a  w  drugiej piwnicy tegoż Hormkiora scńo- 
wiane między beczkami resztę przyrządów, po
trzebnych db pędzenia wódld.

Horniluer tłćsnaczył się, że przed dwoma ty 
godniami w ynajął nieznanemu mu z nazwiska 
piwnicę na  skład1 jabłek, a ten bez jego zezwole

nia, zaczął w tejże piwnicj fabrykow ać wódkę. 
Eom ilder twierdził, że dowiedziawszy się o tnm 
Eabronił owemu nieznajomemu tej fabrykacyi.

Przesłuchana na miejscu Klara Munzer współ
właścicielka teiże realności, oraz służąca Marya 
W olan zeznały, że Hornikier rzeczywiście w yra
biał wódkę w  piwnicy do spółki z jakąś żydówką. 
Dopiero po dłuższero badaniu Hornikier zdra
dził nazwisko swej wspólniczki Sad Baumwurzel, 
aamieazkałej podl 1. 3, przy ul. Przerwanej P rze
prowadzona u niej rewizya me dała dodatniego 
rezultatu. Znalezione w piwmcy Hom ikiera urzą
dzenie do fabrykacyi wódki, odesłano na Ins- 
pekcyę policyi, na miejscu pozostał wmurowany 
kocioł, który zostawiono tamże pod odpowiedzial
nością Hornikiem. Za owym, rzeitoma nieznajo
mymi wspólnikiem Homikiera i Baum,WuirtzIs>wej 
widirożyła p o tey a  poszukiwania.

£ a t * y  z a ro b e k .
Przechodząc koło domu towarow ego (róg ul. 

Szpitalnej i Kaźmierzowslrisj) zobaczył por. W. 
P. lekarz Niemirowski wysta.yłoną za oknem raa- 
teryę n a  ubranie, oznaczoną ceną 269 kor. za 
ł  metr. WezedS do sktepu, a nie m ając przy so
bie pieniędzy, poprotił kupca, by tę m a tery ę dla 
niego odłożył, gt&ż idzie do domu po pieniądze 
S zaraz wróci. Kiedy po niedługim eza^e pow ró
cił z  picniądzmi cło sklepu, oświadczył mit kupiec, 
że właśnie prz& i chwalą całą tę  ma tery ę po 260 
kor. Są 1 m. sprzedał niejakiemu Rajskiemu, w ła
ścicielowi sklepu koło katedry.

Potucz. Niemirowski udlał się do sklepu Raj
skiego, gdżie rzeczywiści! tę jmateryę znalazł, lecz 
jakież było jego adfeSwSenib, kiedy' Rajrcki ‘za \  tn. 
tej rrtateryi,, k tórą zaledwie przed godziną sarn 
nabył po 259 kor., zażądał od niego po 490 kor. 
pa i  Pij. i dbę&aro po dłuższych targach, sptTOdrl 
psu ją  po  360 koron za 1 m,.

! cóż na to Irangresacya kupców, oo na to 
M agistrat, co wreszcie Ujrzącf dla w aSs z  lichwą 
i spekulacyą handlową, bo o  etyce kupieckiej^ 
wobec takiego pe&karza chyba trudno mówić.

UrodlzjifrPf d r u t  miadsiatty*
Francfefeeii. Kauer z  MSO. zauważył dnia 13. [konał się, że żołnierze zawieźli ów d ru t db firmy 

bm. o  godz, pół do 7-ej w ieczorem  na rogatce Balaban i sp. przy ul. Janowskiej I. 2. Kauer 
•ianowsŁiej żołnierzy wiozących na furze 8 zwoi udał się za żołnierzami do sklepu i tam areszto-

;& utów  miedzianych wagi około 1.909 kg Kauer 
żażpckt od  żołnierzy karty  służbowej, chcąc się 
przekonać, dokąd ów drut wiozą. Żołnierze o-

w ał 2 żołnierzy Romana Grabińskiego i F ranci
szka Lercha, o raz pasera Zehmana. Obu areszto
wanych żołnlęrzy odtstawił do odćfz. wojskowo

świadczyli, że ów dru t wiozą do oddziału eJefc- [ policyjnego przy Komendzie Miasta i Placu, zaś 
teo-technksaseso W . P., kart:/ służbowej nie mają, ' oaaera Zehmana na inspekcyę policyjną. Drut raie- 
gidyż zapomnieli ją  w  domu. Ob. Kauer puścił dziany, który uratow ał Kauer, przedstawia w ar- 
aołnśarzy, lecz z dała śledził dokąd! pojadą i prze- taść '136.000 koron.

Bmini gaHsyjsay przeciw przyu
czaniu Sałicyi wschodniej d© Pelf fet,

,W nered“ Sndaja Członkowi* Ukraińskiej 
Nacyoualnej Bady z Gslicyi i Bukowiny, ze u ra 
n i f i dn iu  28 października 1919 we W iedniu 
w sprawie państw o v\ej przynależności w schodniej 
Galicyi i ukraińsk iej części B ukow iny,' w ysłali 
n a  ręee pokojowej koufereneyi w Paryżu  „prą. 
w uo-państw ow ą odezwę w imię swmbcdy i pizy- 
szłości u k ja irsk ieg o  narodu*1.

Odezwa mówi, że nieprawdziwym  jest tw ier
dzenie polskich państw ow ych przedstawicie i, 
jakoby  ukraińscy  delegaci, czy przedstaw iciele 
państw a godzili się na  przyłączenie w scho
dniej Galicyi do Polski. W  spraw ie p rzynale
żności w schodniej Galicyi może decydować tylko 
U k ra im k s N acyonalna R ada i jej u rząd  P ó- 
stwowy, Sekretaryat zachodnich u k ra ińsk ich  
obszarów,

W końcu zastrzega się odezwa pr; eciwr przy
łączeniu wschodniej Galicyi do Polski, a do tra- 
ga się złączenia jej z naddnieprzańską U krainą.

P§iit?raJo38 Polską P o i Państw.!

Psłoźsnie ,mat®ryaln8 nauczy
cielstwa.

R ada szkolna krajow a zajm ow ała się na  po
siedzeniu Sekcyi 17 listopada bardzo żywo i go- 
|>;;co piekąca spraw ą n iesłychanie trudnego po
łożenia m ateryalnego nauczycieli w b. zaborze 
ou tryackim  i uchw aliła  jednom yślnie wysłać 
deputacyę do w łaściw ych Minister.. Lw i Se m u, 
aby Tam wśród zabiegów osobistych przedstaw i
ła ca ią  grozę tego położenia i fa ta lne skutki, 
na jak ie  narażoną je ft nie tylko nauczycielstwo 
całe, ale sam a szkoła.

W sk ład  deputacyi w ę d ą  w m yśl uchw ały  
Delegat M inisterstw a W yznań Rei. i Oświecenia 
Publ. S tanisław  Sobiński oraz reprezentanci 
T. N. S. W . i szkół pow szechnych ze Lwow a i 
Krakowa.

Konferenj&ya kobiet.
K onferenrya przedstawiciel; k prący  partyj 

ncj wśród kooiet odbędzie się nieo iw ołaln ie  7 i 
8-go grudnia. ,

P rosim y Towarzyszy i Tow arzyszki pam ię
tać o wytujfeg delegata na zasadach wskaza
nych w okólniku.

—o ~

Kowc?śq dla b;Lljcbk ludowych!
W tych dniach opuściry prasę następujące wy
dawnictwa :

ractaa«KTDF
• ilustrowana powieść J.Korzeniowskiego. Cena K. 2».—

L  B M I t Z L IW S J  USCBY
mowy sejmowe posła J. Daszpńskiego. Cena K. 8 —

CIERHIE ŚŁĘSfelE
wierszu-z pod C echa i Niemca A. Chmurnego z 
ws;ępcm A Ćwikowskiego. — Cena K. 8 —

Do nabycia w księgarniach we Lwowie i na prowincyi
Główny skład inatład Ludowego Tow. Wydawniczego 

we Lwowie, u .  S . kstuska 21.

Wyjechał , s a lo n k ą  powrsc.t 
lii.

W  „RobotnHru“ ccydamy:
Prezes Dj/rekcyi warszaw skiej, p. Jakubow 

ski, jako potentat w  reakeyjnem pans.w it, jecnał 
6 biu. do sw ego m ajątku z W arszńw y w swoim 
■jalonowym wozie. M ajątek jego jest w d'yrekcyi 
radomskiej, przy bocznicy kolejowej Skarżysko 
—hadbrzszie w Jakubowicach.

Kiedy kolejarze postawili swoje żądania uł- 
tymatycznie, to pan Jakubo'wski wycfeł okólnik, 
ale nie w sensie uspokojenia umysłów, lecz pro- 
wokacyjny, grożąc kaiejarzom  na wypadek stra j
ku prokuratorem , sądami doraźnymi i t. p Ko
lejarze okólnik przyjęli ze spokojem! 'i Jprzy spo
sobności postąpili z p. Jakubowskim także ze 
spokojom. Otóż jadącemu w salonowym wozie po
tentatow i oświadczyli w  Skarźyslm, że salon od
czepiają od pociąga i odsyłają z powrotem do 
W arszawy, gdyż salonem  można jeździć tylko 
w spraw ach siużbosyych a nie prywatnych, a 
ponieważ p. Jakubowski jedz;e w  sprawach p ry
watnych db sw ego m ajątku, zatem zachce wysiąść 
z salonu, udać się do kasy, wykuęjić feWt i wsiąść 
raizem z peefróżnymi, osiem dalszej podróży. Jak 
powiedzieli; tak wykonah. Pan Jakubo'Z7sVd ze 
łzami w  oczach opuścił salon wśródl śmfcUnfj! i na- 
rgrawania ze strony zgram ad-onej publicznoścL 
ciekawej sensacyi, udał sję do kasy, wykupił bilet 
t trzecią klasą przepełnioną po brzegi, stojąc, 
udał się w dalszą podróż.

Tak w itają ukochanego prezesa Dyrekcy1 ko
łowej kolejarze wszystkich stopni. Pan Jakubo
wski jest tak znienawidzony w śród kolejarzy, oo- 
cząwszy od1 jego zastępców, a skończywszy na 
robotniku sekcyjnym, że już kilkakrotnie koleja
rze samorzutnie chcieli go prostym  sposobem we 
worku odesłać tam, gdzie pieprz rośnie, aby nie 
•zachwaszczał sw i osobą niwy kolejarskiej. Tylko 
dziękf in terw encji Związku nie doszło kilkakro
tnie do takiej rozprawy.

1 H  D E S L A N E .
Z* rsbryk? if r«dklłe.Ta m« 

_______________ t__ ,

F »  K .  A . a

Błaro iigi»si2eś i dzfsanl&ćm zcst?|s
s t i i a s r i a  w  t y c h  d m iic l i  s s a  Lisb53js '».

S p o cv a lł» ta  chorób nerw ow ych

» r .  Ś  W 1  T  A  I -  &  I
powrócił, ord. Pańska 11 od 3 -5 .

śpecyalista chorób wenerycznych, skóry i r oczowyct*
E>r. .WILHE&M f jA U T E K S I'Ę IN

b. elew HHniki w Beriiińe, b. sekundąryusz szpit. powsz. 
ord. 11—1 ł/j3—5 Lwów, Syksius 1 37 (róg SiowBckiego).

K C r n o t e a l i p  F a s a s s
3Pi9 bBań M i k o l a n o h a  I  P

Dziś i w dnla t^siepna :

Porywający dramat 
obyczajowy z życia 
cyganów w 4-ech 
aktach.

Uzupełni program komedya 
w 2-ówh aktach:

Skutki hulanki.
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J r o w i n g
Lwńw, 19 listopada

Re p e r t u a r  t e a t r u  m ie js k ie g o .-
We Środą 19 listopada o g. 7 wieczór ..Rycerskość 

JFeSliacza“, opera w 1 akcie P. Mascagniego i ,Pajace“, 
w 2 akt. z prologiem Leoncavalia, w niezmienio- 

i obsadzie.
». Wre czwa tek 20-go listopada o godz. 7-mej wieczór: 

^adame Sans Ciene“, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
ardou i G. Moreau, w niezmienionej obsadzie.

W piątek 21 listopada O godz. 7 wieczór: za niast 
/Powiedzianej „Aidy‘, — .R.goleuo', opera w 3 aktach 
'■■żefa Verdiego.
o, W sobotą 22 listopada o godzinie 3 i pół popołudniu 

■?'Uby panieńskie4, kom. w 5 aftach A. hr. Fredry w 
i lezmienicnej obsadzie, 

ii W sobotą 22 listopada o godzinie 7-mej wieczorem: 
^ńczyste przedstawienie w rocznicę oswobodzenia

. —o—
Re p e r t u a r  t e a t r u  w o d e w il o w e g o :
Środa 19 l i s to p a d a  o  godz. 7'30 w ie c z ó r :  „Morał- 

,°Sć  p a n j D ulsk ie j '  k o m e d y a  w 3 a k ta ch  z  w spótudz in-  
*ńi c z ło n k ó w  „M łodej  sceny" .
► C2-*. rtek 20 listopada o godz- 7 wieczór : humorysta

sn : ..Cnotl.wy guwerner", operetka Wiehiera; balet- 
jd1 ;t r z t  Roriiewscy ; .Wujaszek * prowincji*,farsa; Da- 
^le^skicgo-

—O—

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
■^ZWORKA", ul. Szaszkiswicza 5 (naprzeciw żand.):
i. Program piąty do 23 listopada: Gościnne występy 
fj^nryka Małkowskiego, *rt. teatru letmego w Warszawie 
I synnej kreacyi ja .o  Pola Negr; „Subtelna psycho.

ssetch nap. N-ski. Gościnne występy greckiej 
jaucerki Ruun Saivety, w nowych tańcach. „Business is 
ksiress*. operetka w 1 akcie J Porzkowskiego. Ory- 

pitalny ,Fox-trott‘ Outańczą Ansa Kitschman, i U- Mal- 
fowski. Nowe n- mety somwe wykonają Anda Kitschman, 
f1- Małkowski, S. Michałowski i M. WwiSteK*. Pocsą- 
lt;k o gocz. 730 wlecz.

PkZED UROCZYSTOŚCIĄ. Od chwili, kiedy w 
^Urćsch naszego tak ciężko doświadczonego raia- 

powitamy Naczelnika Państwa, ukochanego Wo- 
żołnierza polskiego, dzieli nas zaledwie dni kilka. 

V ckrwKai wystawowych sklepów pojawiają cię już 
baóobizny Naczelnika, w prezydyum miasta, komite- 
j«ch i instytucyach wre praca esitan godnego urzy- 
Iteia oczeiiżwane-jr Gościa. Ludność mewątpt;wie z 
•‘sdośdą przyczyni się do nadania miastu w dniach 
kr&czystoi-ii od?x)wńed;.iego wyglądu. Trudność na
męcz* przyozdobienie okiem i balkonów chorągwią- 
•ki, wobec szalonej drożyzny materyalu. Pomysłowa 
^od j-idnzak znajdzie upowoby, by deLcg-scyę domu 
ą®kaiecs!»6 mniejszym nakładom, a suto i świątecznie, 
l«k choiny, wizerunkami Wodza> estetyczne
mu uąięcijtni z miękkiego papieru, fas to na mi witymi 
K Idei y ii/JWiycłi ( t. p  Przedewszystlclesn jednak niccJi 
®*rtiseznis i radośnie wylęgną wszyscy na ulice mi: 
•■Ts, śląc żywiołowe pozdrowisnie „Witaj!“ WielłĄe- 
**0 Przewodu kowi odbudowującej się Polski.

Vr/  ROCZNICĘ OSWOBODZENIU LWOWA, Stara- 
m Komitetu wojsko w-t go „Soeaa Gwiazdy’1 urzą- 

tk *  w e»boię dnia 22 listopada w pierwszą rocznicę 
"fcyyobodsenis Lwowa uroczysty Wieczór dis żołnie-

1 ieh rodzin, który rozpocznie słowem wrtępnem 
Uzi:-k3ii Józef Psnaś. Następnie członkowie „Sce-

% Gwiazdy" re współudziałem sił amatorskich woj
skowych edegrują ,8«w*:cter", dramat w 4 ohrazaeh 
^oisaławisz*. Początek o godz, 7-mej wieczór. — Do- 

po-iasaaczony na Uniwersytet żołnierski. Biieiy 
Wcześniej do nabyci* w Dziekanacie wojckowvm ul. 
^aaciszksAska 8.

ESP LI CA OELĄT Dnia 23 b. m. około godziny 
1 pe południu odbędzie się poświecenie gruntu pod 
budowę kariiey na byłym crrwnf arzu Politechniki. 
^Wmawiać będzie rektor Jurasz, dr. Węgrzynowski, 
fttez imieniem ,,Orląt" obrońców Lwowa Maryan Ka
mieński. W czasie poświęcenia piaeu odbędzie e;ę 
*bióika na cmentarzyku na ocl budowy. — W środę 
0 godz. 6‘80 wlecz, odbędzie się posiedzenie plenum 
^»mitetii.

POSIEDZENIE -SADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
^  erwartek, dnia 20 listopada 1019 o godz. 5 po 
południu w sau posiedzeń Rady miejskiej.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. W ..Rycerskości wie
śniaczej" partyę Ałfia i w  „Rięotecift" partyę tytu- 
k>\vą śpiewa p. Adam Okoński.

2 MUZYKI. W piąte* 23 bm. wystąpi po raz 
faerwszy we Lwowie z własnym koncertem skrzy- 
9uczgd Irena Dubiska. Młoda artystka jest jedyną 
Łfcaenicą tsromsiawa Hubann^anną, z którym tez wsp.oi-.

nia z wyjątkowem powodzeniem konoertowafa za 
granicą. W Warszawie o dni oma w całym szeregu 
koncertów olbrzymie powodzenie, o czerp świadczą 
jednomyślne entuzyastyczne reeenzye pism, słamaoycłi 
Dubiskę jako fenomenalny talent muzyczny. Znany 
krytyk warszawski Fr. Brzeziński n. p. pisze w „Ku- 
ryerze Warszawskim" Z 16 października b. r.: „Jakc 
solisika w koncercie Filharmonii wystąp&ła p. Du- 
biska, którą już teraz zaliczamr nietylko l̂c najwy
bitniejszych skrzypków, ale wogóle do najlepszych 
wirtuozów współczesnych. Wrodzona muzykalność łą
czy 6ię w jej grze z wysoką kulturą artystyczną i 
zupełnem opanowaniem środków technicznych. A już 
wprost zadziwiającą jest w tak młodym wiaku doj
rzałość talentu, to doskonałe sharmonizowajiie naj- 
ważrtejszyeh pierwiastków, składających się na du
chową ireśó muzyki, a Więc poezyd i uczucia z szla
chetnością i głębokością myśli muzycznej. — Sym
fonię hiszpańską Lala odegrała Dubiska. z ogrom
nym wdziękiem i poezyą, wprost prześlicznie pod 
względem frazowania i finezyi rytmicznej".

Na program koncertu Lwowskiego wybrała ar
tystka najcelniejsze arcydzieła literatury skrzypcowej. 
Akompaniuje kapelmistrz dr. Artur Rodziński.

KONFEEENCfU WŁAŚCICIELI KIN. Rcfernt pra
sowy DOG. zaprasza wszystkich Panów właścicieli 
Kinoteatrów, ewentualnie ich zastępców, w związku 
z obchodem roaznicy oswobodzenia Lwowa, na kon- 
fęrencyę, która się odbędzie we środę 19 bm!. o godz. 
i2 w ppłuonia punktuah.de, przy ul- Fredry 1. 2 II. p.

LWOWSKA DSLE3ACFA K. B. K ogcaa»a: Wo
bec licznych r.adsń poszezególnyelt osób t instytu- 
cyi o przydział darów amerykański ńi, Komitet ntrsz 
oświadcza, iż darów amerykańskich nie otrzymał, 
nimi nie rozporządzę, ani na rozdział ich żadnego 
wpływa nie ma. Tego więę rodzaju podania dią u- 
niknięcla zwłoki zechcą petenci wprost wnosić do 
Komitetów, zajmującycii iię  roidziałcm danów jtmery- 
kaiisklch.

WYPLUTA PENSYI INWALIDZKICH przy eJ. Kur
kowej vya Lwowie odbvv/a się w spo:;ób pozostawia
jący bardzo wicia do życzenia, a mianowicie: Inwali
dzi, pobie.-ajiicy pensye za kilka miesięcy z dohi. wy
pełniają kwity i podpisują je w walucie mąrkowej, 
tak jak i wymLar pensy i jest wystawiony w markach. 
Tymczaaem przy wypłacie otrzymują SQ proc, w ę/a-; 
łucie aoronowej, « tydco 10 proc w matritach pol- 
skidi, Naprzykjad gdy inwalidą ma otrzymać 175' M., 
dostaje 225 Koron i 25 M. Zauważamy, że w takim 
wypadku marka jest lięaoną po 1 K 50 h., gdy w każ
dym kantora: wyraiŁ..y otrzymać można za jedną 
nsMikę 1 K ®0 h. do 1 K 90 h. Inwalida Więc niepo
trzebnie1 ponosi stratę 50 do 60 koron na 150 markach 
z narzuconej mu zamiany. Czyż to ma być dalszą 
nagrodą za męstwo, cierpienia i poniewierkę dla Oj
czyzny? Coś niecoś takie słyszeliśmy, że byt rozkaz 
wojskowy, by wszelkie nalcżytośd wojskowe wypła
cano tylko w markach polskich, więo — cykamy 
na wyjaśnienie.

STREJK W  E1NĄCH UKOŃCZONY. Na kon- 
ferencyi operatorów  kinowych i właścicieli kin 
lwowskich, przy-s,;kr (do obopólnego porozumienia 
i ugody, to  też strajkujący podjęli natychmiast 
pracę.

GFIHRU STRZELANINY. Znanym jest fakt śmierci 
pewnego porucznika w uEcy Ossoliiizkich przed kil
ku miesiącami. Po przeprowadzonem uochodzerdu 
zkoiiRtatowano wówczas, że śmierć nastąpiła od po
wrotnej kuli ee strzału danego najprawdopodobniej 
ca Cytadeli.

Podobny wypedek zdarzył się w oetetnich dniach, 
gdy podobiw powrotna kula trafiła przechodzącą wie
czorem ulicą Sykstuską p. Wł. Howorkową o czerń 
dorja-:if:.śmy. Na szczęście z powodu, że kuls trafiła 
w kapelusz i bujną fryzurę p. H., uderzeni, było 
do pewnego stopnia osłabione, bo obeszło się tylko 
na dość nicbezpiecznem zranieniu głowy, Nieszczę
śliwa ofiara tego wypadku jest jeszcze niecezpiecznie 
chorą.

Jak wskazują te wypadki, strzelanie w powietrze 
nie jest. tak niewinne, jakby to się na pozór zdawa
ło — należy przeto koniecznie zaDronió używania 
broni do podobnej strzelaniny.

WYPADKU; TRAMWAJOWY. Maryc PaSwy. 
szynówna, licząca lat 18, służąca u  p, Pitoiaja, 
cuklemiiLa, przy ul. Łyczakowskiej, przechodząc 
ul. Łyczakowską, została potrącona przez wóz | 
tram wajowy, tak pieszczęśliwic, żę odniosła s jn e  
obmżenha n a  caleaa rany; n a  głow ie, no

„DZIENNIK LUDOWY** "r? - 5

fach iftf. W  stanie nieprzytomnym odw ozło ją 
Pogotowie ratunkowe do szpitala powJeschnego.

OFIALY GOŁOLEDZI. P. Paulina Pomeri- 
towa, lat 60, wieczorem pośliznąwszy się w  ui. 
Akademickiej, izłamała lew ą rękę-

Pewien kolejarz, nieznanego nazwiska, po
śliznąwszy $ię w  ul. Gródeckiej, złamał przy u- 
padku praw ą nogę. Pogotowie ratunkowe udzie' 
liło im zaopatrzenia, a kolejarza odwiozło do szpi
tala na dalsze leczenie.

ZA WIELE MAJA OPALU.,. W skutek nad
miernego opalania w  Tow. gnśpodarczem przy 
ul. Trzeciego M aja I. 8, zajęła się od pieca ścia
na, dlzieląca dwa pokoje. Zawezwana straż po
żarna ogień ugasiła.

PŁOD W  PARKU. Obok stawku, w  parku 
Kilińskiego, znaleziono zawinięty w gazetę trzy
miesięczny płód! płci męskiej. Odesłano go do 
Zakładu medycyny sądowej.

KŁOPOTY Z IMIENNIKAMI. Wedle zezna
nia aresztowanego Abrahama Handtercra, który 
wraz z n ija k im  Lazerem Goldsteinem, handełe- 
sem, mii: ł rzekomo zakupić skradzione birefei ■ u  
m ajstra szewsiciego Józefa Rotliauslera, przy uf. 
Piekarskiej J. 3„ gcfzie zabrano tow arów  na kwo
tę 60.000 kor., — uczyniono rewfeyę u  L. Gold
steina, handlarza obuwiem przy dl. Smoczej 1 2. 
Lecz tu, ja ko te z w  jego mieszkaniu przy. ul. Sta- 
rotandetnej 1. 3 nic podejrzanego nie znaleziono, 
a niejaki p. Falenłiiewicz zaprzeczył jakoby on 
był tym kupującym — bo tylko m a pccSabne na
zwisko jak pcszuMwany blatnik.

Lecz ta pcwizya ekoiksyła się dSa G. drugą 
większą nieptrzyjevnnośc;ą, fco agenci poi. Józ
ków, H ajnees i Magierowiski etonstatowalf, że 
posnipąo pobytu G. w domu, smitka jego Debora 
(.wdawała, że on nie powrócił z niewoli rosy]' 
sfcBj i tak nieprawr.li pobierała zasiek  wojskowy! 
od grudnia ub. reku. Dziś gros: im pswoea o oszu
stwo.

UJĘTY RS GORĄCYM UCZYNKU. W  wo
zie tram wajowym  ŁD , p. Zofia Kiimowiczowa 
.#mala«ła‘|  w  sw ej kieszeni rękę Arona Oj ■nera, 
liczącego łat 18, który weaie nie myślał przy tak 
silnym mrozie o zagrzaniu się, lecz t>ragnął skraść 
jej portmonetkę w raz a zawartością.

Zdziwiona tero odkryciem p. K. nacaęła“ 
go po .Japie", a Orner, ujrzawszy się zic'emasko- 
wanjnm począł uciekać. Schwytany i przyprowa
dzony na policyę, spotkał się z dobrem przyję
ciem, bo mu naliczono około 59 krad!z;eży już p®- 
pełnicmych, przeto zgotowano dla niego Jub ileu
szow e" uroczyste przyjęcie.

AMATOR JAZDY. Lubomir Augustyn dwie 
i pół godziny jeździł dorożką 1. 232 po uiiosch 
miasta. W  końcu odmówił zapłaty, podając się 
a  komisarza policyi. Ostatecznia rzeczywiście u- 

dlał się na policyę, ale — do jej apartam entów 
zwanych aresztem. /

NIEUCHWYTNY ZŁODZIEJ. P. Rouka Tcro- 
kowska donosi policyi, że w  rnieicelianiu jej przy,' 
ul. św. M arka I. 12, od  dłużnzego czasu kradną 
jej różne rzeczy i gotówkę. W  ostatnich cza
sach skradziono jej płótno, srebro stołowe i czę
ści garderoby, wartości kilku tysięcy kofosp A- 
reaztowano jej służącą, lecz skrackioriych zaossy 
rbo znaleziono.

KRHSZIEŻ Z WOZU. Samud "Fruks, ppedyter, 
zamiasrkały przy uJ. Saeptycldch 1. 19; wystał woaera 
większą ilość towarów bławatnych do odbiorcy. — 
W drodze skradziono z wozu zwój zefiru o włulze 
56 kg., 444 ul, wartości 14.718 koron.

—o —
KOMISYU GOSPODARCZA związków zew. w Bo

rysławiu urządza dnia 22 b. m. w sali Sokoła wie
czorek popisowy. Muzyka własna, bufet we własnym 
zarządzie, Wstęp na salę 15 K i 10 K. Początek 
o godz. 8-mej wieczorem.

—o—*
Z DYREKCYI KOLEJOWEJ. Odnośnk, do umiesz

czonego tymi dniami ogłoszenia na dostawę nastę
pujących materyałów, a mianowicie: żelazo fasono
we. blacha żelazna, drut żelazny i stalowy, stal na
rzędziowa i resorowa, sprężyny do siedzeń i inne, 
palniki do Jamp, obręcze na klosze do lamp, z b io r n ik ]  
na naftę i oliwę ulaszana, przykrywy do latarń kur
ki mosiężne do umywalni i do gazu, przedłuża się 
termin wniesienia ofert do arna 30 jjstopada b. r, 
jfodzśaj 12 w południe.
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¥ki.j£<»-nQŚci z  KcBom yi.
Z życia pasłyjOTgo. — W  rocznic?. — Smute® horoskopy aprowizacyyie. — Dyktatura endecka 
— Psiryoiyzm  obszarników. — Kotwy starosta — Prezes Polskiej Orgauizacyi N arokow ej..  ta r

gowi cnaninean.
(Koresp. „Dziennika Ludowego**).

Kołomyja, w listopadzie.
Życie partyjne mimo ciężkich w arunków  i 

fcatonaitych przeszkód, jakie ma tu do pokona
nia, rozwija sję. Tutejsze* ośroJLi ruchu robotni
czego, jakimi są  stowarzyszenia: Rada robotni
cza, „Siła“ i kooperatywa roootnicza, wykazu
ją  znaczny zasób energii potencyalnej, k tóra nie 
La się zdławić szykanami i rozlieznemi ograni
czeniami, tudz;eź oszczerezesr.i insynuacyami.

Twórcza inicyatywa, jaką odznacza się nasz 
jtobotnik, będzie s^lą m otorową, oopychającą go

Łu<kso&ć, doprowadzona do roznaczy 
głutidzi i chłodem, 

chwycić się może środków, które tylko rozpacz 
dyktuje.

Fasolę’, groch i bób
wyfwosi się całymi z Kolorny,-,

a gmina nie stara  s;ę o  za kupno tych artyku
łów, które są w  wolnym hantŁu. O braku opam i 
węgla dla gazowni miejskiej już pisałem.

Również nie postarał s.ę m ągiura t o Zjemnia- 
ki, których kilogram kosztuje obecnie 3 PC, i w

Jdb coraz intensywnie jfiaaj pracy i dos.onato; i a  dodatku nie tnożna ich dostać. Drożyzna innych 
(się dla dobra w łasnego i dobra ogółu. Dlatego wiktuałów idzie w  parze z ogólną drożyzną, 
jruch robotniczy tu na kresach ma znaczenia ogól- i Litr mleka dochodzą, do 5 koron, kilogram m asła 
Bo-narodbwe i z tego względu wszelkie przoja- 7*0— IC i t. d.
Kvy tego ruchu zasługują na uwagę.

W  niekidelę, 9 bm. odbyło się w  lokalu f Sl- 
zebranie robotnicze przy licznym wspó.udLia- 

ie towiarzytazy i (ctoąr.nszek.
Sprawozdanie ze Zjazdu oświatowego w K ra

kow ie ztozył tow. Łopatka, który następnie pod
kreślił znaczenie roczn;cy utworzenia pierwsze
go rządu polskiego. Rezultatem przemówienia by
ło  uchwalenie następującej i

rezolucji,
Ictórą wysłano telegraficznie na ręce pasto tow. 
Daszyńskiego: „Robotnicy kołomyjscy, zebrani na 

obchodzie w rocznicę powstania rządu lubeskto- 
go, zasyłają tow. Daszyńskiemu, jako pierwszemu 
prezydentowi ministrów wolnej Polski ludowej, 
pzo43 i (pozdrowienie i zaznaczają, że praw  ogło
szonych manifestem rządu ludowego bronić będą  
icto ostatniego tchu**.

EOtraiyMgeSsł zboża, 
dostarczony przez powiat, wynosi dotychczas 
wszystkiego dwfj i pół wagonu, pomimo, że po
wiat. Komisy a aprowizacyjna, uwzględniając a- 
normalne stosunki w powiecie skutki »m różnych 
inwazyi, p o d n o -ła  ceny pszenicy na 433 K, żyta 
isa 350 K za centnar metr. Zboża tego dostar
czyli chtopi ruscy, natom iast nasi * !

pa-ry©tyczai o frza~ n  cy, 
którzy wołali o  wojsko połszie dla obsadzeń.a 
Pokucia,

sjKzefeSa'.! zbośs na pasek.
Tak wygląda w  praktyce patryotyzm  naszych 

panów!
„Gazeta Itolomvjska*‘ narzeka na komtoyę a- 

prowizacyjną, która zamianowana inspektora mły
nów  z płacą imesiięezną 2.033 'Ą i (zwrotom kesz-

W  dyskusyi na tem at spraw  miejscowych ! tów._ W spom niany organ  Orgtmteaeyi, _ o rg a ^ ru - 
aabśerało gto3 kilku towarzyszy, poczem uchwa- jńocj organki** — jak gazetę tę nazwał iej redaktor, 
iono wysłać db Krakowa na Zjazd delegatów  P- M. Sławucki na  jej wtofnyffi łamach, w  notatoe 
PPS. z Galicyi • wschodniej, piętnastu członków P- t. „Targowica** — piętnuje ten ezvn nyobyw a-
tirt. "towarzysz*ń robotniczych.

Spraw a apncnsFzaęyi

tełsld członków komtoyi i inspektora, tśorąc M  
uw agę wyraokość ptoey ins^ektorekrai i mato nro- 

i duktywność jego pracy. M anem .>+a<’gow lczanw *
Bfi miesiąc listopad przedstawia się bardzo ntewe- objęty fakże eootał prezes Potekiei Organizacji 
Bolo. Niema żadrych widoków, aby rozdano mą-  ̂Narodowej, p. Łążyński, który mivfey innymi z»- 
kę, mitno tego, że żboz? leży w magazynach, po-1 sterto w* wymienione j komSsyi i głosował na ,ró-

e n d e e k i e i .  _____  ___
dyktatura** k o m isan ta . (P. kom isarza mianowa- e n d e c k a ,  która w  Kołomvi świec* o-to-s. 
ł i  endecka „rada pięciu**). I j. dniem 12 bm. obtoł urzędowania nowy sta-

Cukier (melaosa!) w tym miesiącu rozdawany TÔ ta JgotorrwiaRi p. Bidennayor; zastępcą jego 
*ie bętMe, ponieważ cały ‘ zapas nie przenosi ^  Trszkowłwa. <
kilka gramów na głowę. Arb/ku! ten, którego ; j est to „kces*  n a r  3hwveh demokratów, kfó-
taka mafla tryl* w  Ko-tamyi, poi»stwwion.a przez ' ^  „wv£rrvź!i*‘ nowrzcdiiero starostę, p. B-ela- 
Ukraińców, należy db wspomni-iń, które nie w ra- waJdego, eztowieka ntore bez należytej eneg^i, 
«ają. Przydział sacharyny dla starostw a wynosi ate 0  <^.r*rcH rękach, głównie z logo powoduj 
Qt listopad oz 10 kilogramów, cztoi po pól gra- nie yodbbała im s-;ę rad a  p o b o c z n a ,  przez 
m a na onobę! W obec togo kom tor a aprowisa- Rie^o mianowana.
ayjna wstrzymuję się z rozdziałem tego środka I Fakt ten namrwa smutne refetow c, które s łre-
akxlzącego, aby nie wyMroływał... goryczy. się w  żądaniu uzureefa wszelkich end-c-

Nafta w  całej Polsce Irosztuje *W 1 K 10 h kich .Ftjgąte!tów " od  m ^ n s n la  nie w  czynności 
Rtr. W  Kołomyi cena nafty wynosi 2 K 30 h! W  w jadz, bądź też irzurnowp-ia sobie przez rozma
iłem mscscji się 50 h pmłitlcsi fsłuchajeł ), nałc- jjg ornaT-i-amm roszczeń do soraiyowania fun- 
żonego przez p. komisarza od litra naite. , kcvi w iadfj^ i hyplynrania na te wiedze, bo  to nod- 

Za ten je d m  jedyny postępek pow^iien p. korni je nreatfpe wtedto;’ państoymyei. Panowie z 
feoRiteerz być natychmiast usuntety .ze swego sta- ^  n . D. powinni zroz-jmseć w « sz -!s  że
aowisfca. A postępków tego rodzaju jest więcej. lCfo n r r ^ z te  już lerT ua władza, której na-

NMcIaffeniewi podatków  w  p/nroto I Te»ro leżv nostawfć sjpfawy, wchodznce w  zaltres jej 
aa na'niezb.ęd!niiejGze artykuły codziennego zupo- ^ 7liiiania, 
łrzefeowania nia d!a s;ę długo miastem rządzić i 
reperować nadizarpabe fundusze gminy! Dlate
go jak najbaix2zlej stanowczo domagamy się u- 
Etlrowlenia tych niesłychanych stosunków i po
wołania do rządów  w mieście rady 'prsybocZ’

r-O—

ĘKENUMERATĘ na .^Dziennik Ludowy** można 
uiszczać u sękr. Bu.dzickicgo w organizacyi pracowni
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. Gró- 

«ej względnie wybraTńa nowej rady miejskiej, decka 1. 69, codziennie w godzinach popołudniowych 
Stan, jald obecnie istnieje, dłużej istn ’e ć  nia rao- od 4 do 0 wieczorem, 
że . ! —o —

Z życia nauczycielstwa,
D rrtajjycz, 14 listopada.

W  dniu 8 listopada br. odbyto się Zwyczajne 
walne zgromadzeń^: „Oddziału Związku polskie
go nauczycicistwa szkół powszeenn,'ch*‘. Prezes 
Piliński omówił historyę Związku w ogólności I 
powstanie tegoż na gruncie dtohtfbyckim. W dal
szej mowie wykazał, że mkno celowej agitacy'1 
naszych przeciwników, wys. ltoir.y z wałki zwy- 
cjykSJi i Łcrdż.ej zjednoczeni. Kończąc swe prze
mówienie, zaapelował do nauczyaeistw a, ażeby 
mając na celu odbudowę Ojczyzny, doiożyło wszel
kich starań  db  osiągnięcia togo wzniosłego ce
lu, mimo że nadzwyczajnie trudae warunki mate- 
ryalne w narzem zagtęoiu naftowem utrudn.ają 
nam pracę. Nauczyctolstwo żyw. niezłomną na
dzieję, że rząd potoki zaj-ewo i miejscowe czyTuii- 
ki m iarodajne do wydainejazej pomocy. Od wrze
śnia nauczycielstwo m .asta otrzymało 25 dag cu
kru, funt bąałej i kilogram razowej mąki na oso
bę, oraz 60 bochenków cl. tygo-dn iówo na 
310 osób.- Dwowa beczkami śledzi, oraz beczką 
tłuszczu podzieliliśmy się z kolegami ze wsi, któ
rzy mc nia oi.rzy.nali. O przydział nafty prózztf) 
kołaczemy, plącąc na pasku 4 K za litr.

Po zagajeniu prezesa zdał sprawozdanie ze 
sw ej czynności sekretarz i skarbnik, który to po
stawi! wniosek, ażeby wkładka miCGięczna wy
nosiła 5 koron. W niosek ten jednogłośno uchwa
lono. Również kotoga sekretarz pr^eds.awił spra
wę wzajemnej pomocy, dio której to każdy członek 
jest obowiązany należeć.

Następnie przystąpiono db wyboru Zarządu, 
w  skład którego weszli: T. Dzien-ewicz prezes, 
M. Ogniewlka, M. ^ocańska wicepr., Emer.cli S:a- 
nisław sekretai-z, Lewicki skarbni c, nadto wes ii: 
Hermanówna, Pallasówna, Sawarynówna, Kindy- 
kiewicz, Wiśniewu .li i Gratf.

Następnie rozwinęła s;ę kfysJnisya na temat 
stosunków w  noszom mieście, z której wyłonił 
się wniosek p. Mein-arowioza, ażeby wysłać do 
naszych wyższych te ta a z y i  i Rady szkol, okręg, 
w  Drohobyczu rezolueyę, w  której: Nauczyciel- 
Ns+uro nowtetu zebrane dnia 3 li
stopada bs*. z  okazyl W alnego Zgromadzenia ,0 -  
gin-j.va uauezycie^.tiego** zada, zwołani i w jak 
najkrótszym  czasie konferencyi olcręgowej celem 
'omówienia »praw ss lto u  ’i.i i w ybrania delegatów 
do  Rady szkolnej olrręgowej.

Na zakończenie przemówił nowo w ybrany p re
zes, dziękując zebranym  za zaufanie, prosząc o  
vspółDracę obecnych.

Nadużyć a słuźbcwe żaęcfarmeryi 
w Broóicy w paw, OroholsyG^iin.

Przed kilku dnlam? dopiero pisaliśmy o nad
użyciach służeowycn komendanta żandarm eryi w  
Unfatyozach, dżiś już znowu pjpać musimy o po
dobnych nadużyciach żandarm eryi w Sronicy, a 
w  azczególności tamtejszego komendanta Opięli.

K om endantan posLrunlm  w Bionicy jest, wy
jątkowo może, Zamiast samego komendanta — 
jago żona która załatw ia wszystkie interesa lu- 
d.iości miejscowej za poprzediuan ostemplowa
niem podania artykułami żywnościowymi we for
mie nabiału, zboża, ną .fu  i t. fp. W ywóz żywno
ści db Drohobycza utrudnia posterunek miejsco
wy <L'i>gą przjunusowego zakupna artykułów go
spodarstw a wiejskiego, płacąc po 20—30 hal. za 
jajo, oraz w  tymsamym stosunku za masło, ser, 
jn le fe} i t. p. artykuły zakupione służą na pryw a
tne pokrycie zapotrzebowania domowego przed
stawiciela władzy. U ks-ędza miejscowego Jóż- 
żw.a..a si onfis.wowano (parę butów, w .aarość szw a
gra księdza, które odpowiednio przerobione, prze
szły na własność komendtonta posterunku, który, 
gdzie może, poroś tai w  eu :ke  pierze. !

I tak zwołuje on na posterunek po 25 chto*< 
pów  i rozkazuje im dostarczyć każdemu z osobna 
ćwierć pszenicy w cen;e po 40 kor. Chłopi znając

K L N O W i i

w prześlicznym dramacie w 
5 częściach pod tytułem:

BT >upięiuii«|jaau Rnyminnlca,
P « n . i  M K N I C I I E L L I Af ra fce ya !

E H 0L M IC ?  Z Ł O T r i. Jutro t j. we c*wur- 
u-k z pow du kon- 
r.-rtu przedstawitnia 
i i . będzie. -■ -
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władzę, nic śmjeją uchylać śt> od itjzpo-
^Kfcenia.
, Za sam ą groźbę aresztow ania pod zarzutem 
^ tłsew izm jł napełnia się kom ora pana komen- 
*«iuca.

Z mrzydziahi soli dla posterunku w  ilości 
ipo topek, puścił p. Kunendant 60 ,na handel wy
mienny.
• G ekaw i jesteśm y, bo zrobiono z parą  koni, 
^ó rą  p. komendńnt wypożyczył pewnamu żydo
wi w Drohobyczu do pracy, jak również czy ów 
^"d zapłacił za wypożyczenie i do .czyjej kieszeni 
fószły pieniądze?

I podobni ludzie s ą  wykonawcami władz ,pol-
Ekich!

—o-

%  om u n ik a tu ,
POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ P. P. S.

°dhętizii3 Się w środę 19 b. mj- o godz. 6 wieczorem 
>v lokalu Rynek 8.

KLUB BUDNYCH P. P. S. odbędzie posiedzenie 
środę o eodz. 6 wieczorem w lokalu Rynek 8. — 

Sprawy bardzo ważne!
POSIEDZENIE PREZYDYUM KOMISYI z a w o d o - 

We j  odbędzie się dnia 19 b. ul o godz. 6 wieczo- 
tem w lokalu Rynek 1. 8.

O g łoszen ia  M a g is t r a tu .
OGŁOSZENIE. Magistrat miasta Lwowa rozpisuje 

Publiczną licytacyę ofertową na wydzierżawienie na 
Przeciąg jednego rolta od 1 stycznia 1920 do 31 grud- 
*Uu 1920 przedsiębiorstwa prowadzenia kantyny w 
tniejskiej realności pod 1. kons. 729 1/4 L orj. 10 
pi. Halicki (bazar targowy).

Cenę wywołania rocznego czynszu ustanawia się 
ha 2000 (dwa tysiące) koron.

Pierwszeństwo mają inwalidzi w szczególności 
2 róaprkich zakładów.

Refkattanci na powyższą dzierżawę zechcą wnieść 
do Departamentu XVII. Ratusz II. p. ofertę opie
czętowaną najpóźniej do wtorku dnia 25 listopada 
1919 do godziny 12 w południe.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone w Ka
sie miejskiej wad^oim w wysokości 10 proc. oferowa
nego czynszu rocznego.

Bliższe warunki przejrzeć można w Departamen
cie XVII. Magistratu Ratusz II. p. w godzinach urzę- 
'dowania.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
- o —

OBWIESZCZENIE
W dodaikowem u- konaniu Rozporządzenia MI- 

®Z3 teru twa Spraw Wojskowych z dnia 7 marca 1919 
W przedmiocie poboru roczników 1898, 1897, 1893, 
,1899, 1900 i 1901 i w porozumieniu z Powiatową Ko
mendą Uzupełnień we Lwowie wzywa Eię wszystkich 
Niemców powyżej wzmiankowanych roczników, u- 
rodzonych w jednej z miejscowości Królestw? Kon
gresowego lub byłego auKlryackiego kraju koronnego 
Galicyi i Śląska cieszyńskiego względnie byłej pru
skiej prowincyi Poznania, którzy stale przebywają 
W obrębie gminy miasta Lwowa, a nie służą czynnie 
W Wojsku Pólkiem i dotąd nie uczynili zadość po
winności stawienniczej, zarządzanej przez Władze poi 
sicie,

ażeby bezzwłocznie, a najdalej do dnia 28 listo
pada 1919 jawili się przed komisyą poborową przy 
Ul. Jabłonowskich 1. 11, a to pod zagrożeniem na-' 

i stępstw, przewidzianych w dekrecie Naczelnika Pań
stwa z dnia 4 lutego 1919 r., Nr. 14, Punkt 1G8.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 15 listopada 1919.

Neumana w r.

SPRZEDAŻ HSYGNAT CHLEBOWYCH. Za wzglę- 
*&u przypadającej uroczystości w dniu 22 listopada 
odbędzie się sprzedaż asygnat chlebowych w Miej
skim Zaldadzk' Aprowizacyjnym wę czwartek dnia 
20 b. m. i w piątek 21 b. mt w godzinach przed
południowych.

Z niedoli inteligencji zanodotmej,
(Na marginesie wiecu kandydatów adwokackich).

Jednym  z m jan u tn i jszych zjawisk, wywoła
nych doAonanem w  ciągu wojny przegrupowaniem 
i przewartościowaniem w arstw  społecznych i prze
sunięciem s;ę stosunków majątkowych jest spau- 
leryzowanie intełigencyi, k tóra wszak dotychczas 

nie należała do ekonomicznie najsilniejszych grup, 
a dziś zepchniętą została w  drabinie społecznej 
n a  najniższy izczebel.

Zjawisko to  ze stanowiska etyki społecz
nej bardzo niepożądane i szkodliwe, gdyż w y
wołuje stagnacyę i zniechęcenie wśród1 w arstw  
pracowników umysłowych, osłabia pęd i inieya- 
tywę tychże depresyonuje wrjaz z ceną produk- 
tów umysłowej pracy* także sam o wartościow a
nie intellektu.

Wilżde i  (dcmonstracyo urteędników najróżniej
szej k a te g O T y i nrzywołaly przed oczy rozpaczli
w e położeni"5 zawodów urzędniczych, a onegdaj- 
szy wiec kandydatów  adwokackich we Lwowie 
uprzytomnił nam,, file z pośród twszyslldch zawodów 
wolnych grupa społeczna kandydatów  adw okac
kich uodajże w  najbardziej nieznośnych* krzyczą
cych żyje stosunkach. .

W prost w ierzyć się nje chciało własnym u- 
szom, gdy się słyszało, że niektórzy adwokaci we 
Lwowie płacą swym koncypientom... 500 I\ mie
sięcznie, lub też często gęsto w yręczają się kon- 
cypientami przy zastę;>owamu ich na. terminach 
za odwzajemnieniem się — łaskaw ym  wpisem 
na listę sw ej kancelaryi. f

Dziwić s;ę musimy koncypientom, że do dzi
siejszego dnia z upokarzającą cierpliwości;., zno
sili hańbę tego rodzaju stosunków; paradoksal
nym jest w prost fakt, że ludzie z dyplomem dok
torskim, po długoletnich siudyach na uniwersy
tecie pozwaiają sobie narzucać 7 lat oma! że bez
płatnej robocizny, jak w  dawnych czasach pań
szczyzny.

Nie leniej ocktoRi się n  jd, skarb  p aństw a w o
bec kandydatów  adwokackich podczas ich1 przy

gą praktyki dostosowanej db dzisiejszych demo
kratycznych czasów, uczyniono wyłom w  zasa
dzie, że spraw y kandydatów adwokackich m ają 
być załatw iane bez ich współudziału, to na zje- 
ździe adw okatów  polskich, na którym '.resztą 
Izba Lwowska niepoślednią odegrała rolę, ani 
j edno słówko nie pa d ło o i  cm, by domagano się 
zmian)? oruynaeyi adwokackiej w  tym kierunku,, 
iżby w  sprawach obchodzących kandydatów ad-i 
wokackich dopuszczono w  Wydziale Izby repre
zentantów  koncypitintów db głosu.

Te wszystkie okoliczności wywołać musiały * 
ferm ent rozgoryczenia w śród naszych koncy"ten
tów.

Kielich goryczy został przelany, gdy Izba A- 
dwokatów w ostatnim  czasie nałożyła nieprak- 
tykowane dotychczas obowiązki i ciężary na kon- 
cypientów, a  mianowicie opłaty od wpisów prze
niesień i zatwierdzenia świadectw.

Uchwala ta, — aczkolwiek przyznać wvpada, 
że sam a wysokość opłat jest nieznaczna — dala 
asumpt kandydatom adwokackim do zwołania 
wiecu.

P c  żywej dyskusyi, w której zastępcy W ydzia
łu Izby próbowali bronić stanowiska tegoż, w y
powiedziało s;ę zgromadzenie jednomyślnie p rze
ciwko nałożeniu opłat, żądając, by opłaty (e o 
ile są konieczne dla opędzenia kosztów admi
nistracyjnych, ponosili sami adwokaci z w łasnych 
funduszów, bez praw a potrącania ich z płacy 
koncypientów; następnie uchwalono rezolucyę, do
m agającą się od  Wydziału Izby współdziałania 
z Reprezntacyą kandydatów adwokackich we 
wszystkich sprawach, dotyczących koocypientów, 
a wreszcie napiętnowali zgromadzeni niskość do
tychczasowych płac, jako niemoralny i niegodhy 
wyzysk.

Zgromadzeni zażądali od Wydziału Izby ad
wokackiej jak najenergiczn.ejszego autoratywne- 
go uregulowania plac wedle zasad następujących:

musowej jednorocznej praktyki sądowej. Monstru- przez pierwszy rok praktyki 700 K, dla kandyda-
alny przepis o  bezpłatnej iedoomczaicj praktyce 
sądowej, zniesiony dziś na wszystkich obszarach 
dawnej monarchii auBtrynckiej, jedynie u nas jesz 
eze się utTzymał w  ealej swój rozciągłości, gdyż 
izby adw okackie w  Gaiicyi, a najmniej lwowska 
wcale się nie troszczą o  to, by  ten niemoralny w y
zysk rządu ustał. Podejmie pozostały w  tyle n a
sze Izby adwokackie o  ile chodzi o zreformówia- 
nie względnie zdemokratyzowanie ordynacyi ad
wokackiej. *

Podczas, gety gdzieindziej ordynneye te zo
stały  ustaw owo ,zmienione albo przynajmniej dro-

0*WIESZCZEMIE,
Nu podstawia Rozkaru M. S. Wojslc. Seke. Pob. 

I (Jzup. L. 286/IV. Taj. z dnia 26/X. 1919, ogła
sza się:

1) Przy powołaniu i wcieleniu do azeregów po- 
| pasowych roczników 1900 i 1S01 decydować będzie 
I esśsdisiczo wiek popisowego, a więc w pierwszym 
I rzędzie będą powołani popisowi urodzeni w roku 
j 1900, a po wyczerpaniu tego rocznika dopiero po
pisowi urodzeń? w roku 1901. — W każdym roczni
ku zaś sraaztxl*.ynym jest co do porządku powołania 
miesiąc urodzenia.

2) Ponieważ popisowi uanąni zostali za zdatnych 
do różnych rodzajów broni, będzie Po w. Kom. Uzu
pełnień powoływać popisowych w miarę zapotrzebo
wania dla każdej kategoryi (piechota, jazda, arty- 
lerya, saperzy, taDory) osobno według porządku u- 
stanowionego w punkcie 1-szym.

Podaje się więc do wiadomości popisowych roku 
urodzenia 1900 i 1901, że są oni podzieleni na ka- 
Łegorye według zdatności cio określonego rodzaju 
broni (zapisanego w karcie powołania) i będą po
woływani do służby czynnej w miarę potrzeby w ra
mach każdego rodzaju broni według wieku.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 15 listopada 1919.

Neumana w. r.

tów  mających przeszło rok praktyki 900 K, dla 
kandydatów z prawem  substytucji 1200 K.

Zejście niżej tych norm  ma być tak dla ad
w okatów  jak1 i dla kandydatów adwokackich po- 
ctoonie też jak  i skartelowanje się adwokatów ce
lem uchylenia się od  tych norm; i nkzatrUcfniBnia 
koner/pientów, dyscyplinarnie (zagrożone.

Kandydaci adwokaccy ślubowali w  walce tej* 
bez względu na ooobiste interes a poszczególnych!1 
Kolegów solidarnie w ytrw ać i niccofnąć się n a 
w et przed strajkiem, o  ileby W ydział Izby do 
50 bkn. nie przychylił s;ę do ich' żądań.

Znamiennym jest, że pracownicy uenrstow$ 
wreszcie przejrzeli, że celem wniesienia tętna i- 
tlei słuszności bezy/ładne praw o ekonomiczne w y
zysku ze strony silniejszego niejednokrotnie chwy
cić się wypada pogardzanego dawniej _p!ebeju- 
azowskiego“ i tracące ero ,,ul;cą“ środka strajlru.

© o ł o s z e  mm*
Buldog rewolwer kie

szonkowy do 
sprzedania. WiadonjoSC: 

Adminstracya sDziennika 
Ludowego.

budowlana przy 
*  wt»I« drodze kulpar- 

kowskfej (4 minuty erogi 
od tramwaju) dwufrontowa 
J00 rążni do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi 
„Dziennika Ludowego".

Ha śiuby,
zyty. U;yp..,/.yczalnta ubrafl 
Sozański, Podwale 1, Wa* 
łowa 31. 714—3

Za bardzo dobrem wyna 
grodzeniem (może być 

z obiadem) poszukuję szwa
czek do bielizny i pończoch, 

Ka>os* Kopernika 12.

FliruI5r*i*i dubeltówkę lub 
U ry i l f s g l ,  Mani.Schónau- 
e r  kupię Kochanowskiego
16, 11. p.

K a tu jc ie  w łes^ !
Wszystkim cierpiącym na 
łupież i wypadanie włosów, 

uczony Psycho-Frenolog 
Szyi er-Szkolnilt wysyła 

cenne wskazówki, rady bez
interesownie. Adresować: 

Psycho Frenolog Szyller* 
S .kolrlk, W arszawa, Plę- 
kua 25—65 (róg Marszał
kowskiej). 1504—2 ’

Druki dla urzędów Rietrykainysh P O L K O A

j D r u k « r i i I « i  5 ^ i a .  J a e ^ e r a
w e L w o w a c ,  u l .  S y l c s t u B k a  33*
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KALENDARZ o puśc i ł  prarfe i j . s t  d,j 
nab y c ia  w ks-ięg ^ m a cn ,  
B iu rach  dz e u . i  trafikach

i  Łt m n a r  . n r . , ,  W L - OWIĆ i na firnu .i
L U D O W Y  ■ A E O H  1 9 2 0  cvi. G łó w n y  s k l M  w L u d .

. w o w i t ,  u l .  S y k s tu i - k a  21. O b f i ta  t reść.  in form acyjna ,  
l i t e r a  ka  i h u m o ry s ty c z n a  o ra z  rap tu larz .  C en a  b ro sz  
®gz. 10 K., w tw a id e j  o p ra w ie  12 K. Z prowincyi d o ł ą 
czyć  n a leży tn g ć  z a  p o r to .  — O d s p r z e d a w c o m  rabat .  —

L- 2812/19. T u s t a r o w i c e , d n i a  I5 1 is to p ad a  1919..

E O N K C B S .

UBKK

N a p o d s t a w ie  u ch w ały  R ady p rz y b o c z n e j  z  d r i a j  
14 l i s to p a d a  1919 ro z p i s u je  s ię  n in ie jsz em  k o n k u r s  
na  p o s a d ę

re!'s?i Ejsiij'»
K o m p e te n c i  po w in n i  d o łą c z y ć  d o  p o d a n i a :

1. M e t r y k ę  u ro d z e n ia .
2. Swia e c tw o  m o r a l n o ś : .
i .  Ś w ia d e c tw o  z o d b y ty ch  n a u k .
4. S w i a d - c  w o  z e g z a m in u  k w a l i f ik ac y jn eg o  n a  in- 

s p e k  o  a  policyi.
5. D o * o d ,  że  są  o b y w a te lam i  Po lsk im i.
6. P o ś w iad c z en ie  d o ty c h c z a s o w e g o  zajęcia.

K o m isa rz  r z ą d o w y  w T u s t a n o w ic a c h  : 
1503— 3 W  l i D U A K .

S p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e r y c z n y c h

I 3 r .  A .  S C M W A K Z
s«-kundaryu3z szp i ta la  p o w sze ch n . ,  o rd y n u je  od  12—3

iL w ó w ,  u l «  frii. r a w i s c f l w s i i m ę o  l i ,  p a r t « r ,

M
$1

M A G A Z Y N Y
f i rmy „ B  U D U  L  E C “  • 

Grodki, Moszyński i S ;a inJytul.-bud.
s p ó ł k a  as o g r .  p o r .

Esa-sr.sr u l .  s s i e l o z i e l  *7
s p ^ e c l  a lą

C E M E N T ,  G i P S ,  P A Ł Ę  D A C H O W Ą ,  

B L A C H Ę  C Y N K O W Ą ,  G A O Ż D Z I E  

O K K Ą G Ł E  i P A P O W E ,  P O D  O W Y  

O o l E  0 0  W O Z Ó W  I T .  D.

K R E W C Y  9 S K E C Z U ! !
D o  sz w a ln i  p o d  k ie ro w n ic tw em  g łó w n e g o  P e ł n o 
m o c n ik a  C z e r w o n e g  Krz ża  przy  ul.  J a n o w s k ie j  f l ,  
p o t - z e b a  z n a c z n e j  i oAci d o b r z e  u k w a l l  Ik  w a n y c ł i  
r o b o fn I c  i r o b o  n i k ó  v d l a  s z y c i a  p ł a s z c z y  * o  - 
s k o w y c h .  O s o b y  i a ro d o w u śc i  po lsk ie j  , k * a l i l i -  
k o *  a n e  z e c h c ą  z g ła sz a ć  w k a  ce lary i  D ow . m  a s t a  
i p lacu  kpt.  Ż u ła w sk i)  ul. W a ło w a  16 0 1  g. 10— 1.

'W72te=LEI33.<E» ^ ,0  w y r o t o u ,
w a r s z e  s k  e . r a d o m s  ie  c z e s k  e .  P o ń cz o ch y ,  - m t o f l e ,  
p u n to ł  e  d o  g im n i .e 'y  i, p a s t a  g u m k i ,  s z n u r ó w  i, 

w y^c .ó łk i  t. d.

K o b ie c a  p r a c o w n ia  o b u w ia
a'L SftiemmlYZS; Y M ńs^ isj 3  (baczna Akaieraicldcj).

S p r z e d a j  h u r t c w n a  i d e t a l i c z n a ,  p r z y  s p r z e d a 
ż y  h u  t o w n e j  r .  b a t .  1479— i

f  k a u c z u k o w e  I m e ta lo w e  wv
Br B S h iS ii& ń S ęS iŁ ilitA  k o n u je  po  n a j tań szy ch  cen a c

S F Z S iŁ2£*?Ś Maks Glasarraam

M y  :: Pasaż Mlkolasclta.
l Y l l  l U  L i  D A .  Z m ia n a  p r o g r a m u  dwa razy  

w t y g o d . : we w torki  i piątki

Od w t o r k u  1 t - g o  l i s t o p a d a !  w  d n ie  n a s t ę p n e :  

Po raz pfermszy me lunom e !

| | | [ f e ż d y  p a l a c i  11 |
^  >1^ is* p p  i r z  ”  ~  j i ,  ”  ^  ^  ™  j ~  aK. ts^r i t

, ^  ■

uporczywe odciski i zgrub5ałs nasnórbi usu®» 
radykalnie bez najmniejzego bolu

ElIlliEU M ili  U liOSIli
Cena flaszki z pędzelkiem <3 i s : o : r .

S k ła d  i w y ró b :

lego Blumenfelda
C lo rcb  skóry, włosów. Kosmety
ka tek a r e k a .  GfroroSiy w s n e r y e r n e  
R e n t g e n .  Lantay k w a r c o w e .  Daraon- 
waiizacya. Endoskopia. D.&t>;rini?

twiw. ElcmtjH TafisŁiBi 1l-.te* iruia G«iTi2’aV
\  Wt K s .r

xta.ia.ai p r z y s n a ó ,  ó e

fsaflcfl £ Dibsfói ergarttoan
^  Sr ->A -&• -y- yfr | ^

■ mi » i
r i ć ^

H C *I
S O L A L i “

s s ą ,  a a j l e p B z e .

m
• »
•»ł^v• 4> -

Poryw ający film detektywny 
4 aktach.w

Wspaniałe uzupełnienie programu.

B y ł y  e l e w  k l i n i k i  w i e d *  ń n k i e j

D r .  M I C H A Ł  S A L P Ł S T E  K  
o rd y n u je  w c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i w e n e ry c z n y ch  

o d  12 —6 L w ó w ,  S y k s t  s k a  !7.

t u  " " UWŁ1ILl." 1 11— .Mj

T K S L J C E  !SSS^8IO EK O II»v£  H . »
m m m m im  s re b rh s  r .  o  
T S s y c i H i  m o s a Ę ż n e  i t »  

S T IS S Ii r iL IE  K A U C Z U H O 0 E
,v; ern.s w
WYkONUlE 6UST()W?41E I SZYBKO łEOY^lt FlfłMft

- ZAKŁAD - r b  M fS r a C Ł fS Ł  l FABRYKA 
RYTOWNICZY p>s.CiĘ,-i

l w ó w  S Y R f iT H S R f l  O  ;• v

i p n i  I  '* ^  ;,y4 |  m o s ię ż n e  rę czn ie  g ra w i ro w a  e 
m m S M m a  *  m n a d rzw i  w \ k o n u j e  n j tan ie j  —

UL. S \  KSTUSIC A 
S~n . ł  r7 .  *łBB'rytewnik l Ooidyeier,

Y t’ I  RB» k a u c z u k o w e  i m e ta lo w e  wy 
i  f i ł i a l M f f  ,Ai l i i  k o n u je  po  n a j ta ń szy c ń  cenach

rytownik l  Ooldgeser, ^

'  P O L ł H K I J S

l o i n j i U J - s l i i l ł
M K A K Ó W  ,505- 3

T3.1.3 1  a w K O W  £3lŁEL 1. 
Z A W I A D A M I A ,

' MUF

F E R R O M A N G A M  
F E R R O S I L I C I U M  
F ćR R O H O LY B O E N  
F E R R G W O L F R A K
NIKIEL w kostka^, lub kalkacb |  
SfLICO-MANGAN ALUiySiNlUNl

DOSTARCZA
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m f e n a
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p o d j ę ł a  n a  n o w o  s w o j a  r z v n n o ś c i  w  dz i; ł a c h :

DRZEWNYM —  APROWIZACYJSYM, 
MASZYNOWYM i ŻELAZNlM- T W

m m L saim

S-KA Z 0GRAN. P0RĘKĄ tSE Lt£8SIE.
O E e r t v  n a  t ą  a n i e  w y s y ł a  B  u r o  C e r  

I n a i n e ,  L w ó w ,  u l .  A k a ó c a n c & a  2 3 .

a t A r t :j h f e i i m ,  iii

P.e:ra s fró la  f;5:rta e a lta tp  83 li  a
L w ó w , K r a a tc k ic b  1 S

pcdjąb ca nocDD fabrykscią.

„K H R S O S ? “ ° ’ ° ~ „ IK D Y S O “
Papier cerszynowy, pae?finowy j woskowy, 
‘X’w ńNno.y <a.o m a s z y n .  742—6

DEKTYSTń
Dr. lakfib

spraucrasatoia ^caiysL-kckusiciffl?, H & M t a  11
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